
<JL' m m y Ł
|2 1 *  -!> « -:|r- i ; t  - f t; i -f t •{?- *2 *  4  - t^  ?t -%- -: •- *  -fr

*' SC  ̂ Wſ 12 y-ę^ł*jss-wgss si^-g* xS-S« *S-§~ »S-"3B
Cjj- Ą s  ęff- ‘łyi cji ,<y» łrt "Y1 <P
*i*, t̂ s -̂łT eiv ufa *x> "tis i
Hg-^K *g'*SK 5sg-?K »S>-Sk Kg-SK --

•:< ** * aosw se« -:> «** #  ** >:?«-:> * * * * j g

Na R. P. 1769.
Nro XXXIV.
29. Kwietnia.

: ̂  ̂  4*; ^  ̂  ^

/Iftiwiłſ nullum Reipublicce ajferre 
maim mdiusve Principes pq{ſunt, quam 

Ji docere ac erudire Jmentutem curcnt.
Cicero.

Mci Panie M O N ITO R .

W Szyſlkie W. M. Pana cztero
letnie czytaigc prace,nigdziem 
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znaleść nie m ogl nauki y fp osobo w  
przepisanych Nauczycielom miodzi 
Szkolney, według których poftę- 
pować fobie na tym Urzędzie po
winni.

Wiem y to dobrze, że nigdzie u  

nas nie Znaydziemy tak pożytecz- 
ney ſzkoiy, chociaż w pośrzod tylu 
zaſzczyconych inędremi naukami, 
które bez wfpemnioney żadnego 
zdolnym do takiego Urzędu uczy
nić nie mogę.

T y m  pobudzony, mam fobie za 
ſzczęścigj że mogę przynaymniey 
być znaiomym W . M. Panu tym pi- 
fmem, w którym pokażę, iak wiel
ki uſzczerbek ieft w Rzeczypofpo- 
litey Nafzey, z przyczyny nledofta- 
tku wzwyż wſpomnioney Nauki.

Nim



Nim przełożę potrzebę wprowa
dzenia w kray nasz tey Nauki, nie 
od rzeczy bydź ſ§dr,ę namienić o 
rożnym y bardzo częfto ſzkodzą- 
ęym takich Przełożonych rodzaitu

S§ którzy kochaig fię w innych 
pożytecznych naukach, ale niezna-i 
ićjc prawdziwey polityki , Dzieci 
młode pod Ich będące władza, wiel- 
Idemi częftokroe czynią grubiiana- 
rni; f§, którzy wſzkole polityki do
brze wyćwiczeni, na innych icdnak 
potrzebnych zbywaigc naukach, 
czniow fwych m§dremi wyftawic 
nie mog§, inni chociaż y polityczni, 
y wielu mai§cy wiadomość rzeczy, 
tych przccif przymiotów na zle u- 
zywaię. Co \vidz§c uczniowie 
psui§ fię y złych nabieraią obycz^- 
iow, inni na koniec choć pierszen- 
ftwa, albo w naukach potrzebnych
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y polityce, albo wiedney z tych u- 
mieiętnóści uczniom fwoim uftępić 
powiiini, f  dla zwyczaiu tylko na 
tym ſ? urzędzie, iednakże poznać 
%  na tym niechc?, ale próżnym o 
fobie dobrym nadymai? (if mnie—- 
nramfiiem. Chęci ſurowego o b 
chodzenia fi? Z uczniami przytłu
mić w fobie niechcg. Rodziców, 
Krewnych , lub Dobrodzieiow u-4 
cżnia fwćgo lekce fobie waż?- Cze- 
góm ia fam przykład widział przed 
kilkę Niedzielami, w Domu łmć P, 
Nieumieięckiego.

Dnia pierwszego bytności moiey 
u tego ftaruszka, gdy dano ieść, 
przyszedł młody ſyn iego koło dwu- 
dżieftu lat mai(joy, z Nauczycielem 
fwoim. Wymowa Tego młodzień
ca niewytworna, ale przyrodzona, 
każdy krok nie wykwintnie uczy

niony,



niony, cala na reſzcie poftawa obie
cywała mi wielkie umyffu rozweſe- 
lenie z moiey z nim zabawności, 
Czegom potym  w ſamyni fluukw 
doznał,

Rozumiałem, ze y w  Nauczycie
lu tey ſamey doznam obyczayno- 
ś c i , ale mocno zawiodłem fię na 
m ym  rozumieniu. Siedział on » 
ftoiu wſparłszy na rece głowę,choć 
bolu oney nie cierpiał, roſprerał fię 
na krześle, iak ftarzec nie mogący 
o ſwoiey mocy fiedzieć, kłaniał fię 
wykwintnie, w rozmowie ſwoiey 
ze mnę chciał dać dowod ſwey u -  
mieiętności, ale fię poimędrkiemra- 
czey niż mędrym pokazał, pow a
żał fię y wynofił tam, gdzie fię uni
żać potrzeba było, z temi poufale 
poftępował, z ktoremi oftrożnie y z 
ufzanowaniem powinien był obco

wać.



wać. We wfzyftkim zgoła  odmie, 
nil porządek rzeczy, ccm y innych 
dni w mm widział.

Gdyby ten tnia! ucznia takiego, 
ktory z natury nie miał żadnego u* 
snieiętnośei światła, nie wlaiżeby 
on był w niego tych wfzyftkich 
ſwoięh ladaiakieh przymiotów ? 
Jakich przykładów wielem widział 
na wſpof uczniach moich gdy by-  ̂
jem w ſzkoiach.

Jaka ieft potrzeba wſpomnioney 
nauki, u w aźW . M. Pan k ro tko :  
lożę Obywatele tyiiączne koszta na 
•wydofkonalenie Dzieci, a ztąd dwo- 
jftą odnofzą fzkodg, w pieniądzach 
iędnę, a w dzieciach drugą; gdy zaś 
naftąpi wprowadzenie w kraynasg  
tey nauki, tego wydatku za ſzkodę 
nie pocsytąię  fobie, odnosząc po

ciechę



dechę z  wydoſkonalenia Dzieć!. 
Jak wielce Oyczyzna żywi nieuży
tecznych lynow ż  uſzczerbkiem 
ſw o im , obfituiac zaś w dobrych 
Nauczycidow nie będzie zapewne 
tylu liczyła ludzi niezdatnych do 
niczego, a z q d  dwoiaki mieć bę
dzie pożytek 5 pierwszy z dodatku 
Modrych y zdolnych do ratowania 
fiebie, drugi z niedaremnego piafto- 
wania onych na ſwym łonie. Bę
dzie liczyła wielu śmiałych y od
ważnych Mężów, g d y ie y  ſynowie 
przez nieroftropnychNauczycieloW 
za młodu zahukani nie będg*

Racz więc W. M.Pan teraz uznaćT 
to za prawdę y w tym być prze
świadczonym, że częftokroó lekar- 
ftwo, gorsze bywa choroby,które, 
aby więcey nie było truigcym lecz 
uzdrawiaięcym, potrzeba ie inaczey 
preDarować.N
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Co tak mocno ufam, żenaftępi, 
iak z winn ym czcżeniem ieftetn

W. M. Pana 
Nay niższym 

flugg 
Dobrochęcki.
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